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W miasteczku Komarnie, w cyrkule sambor- 
skim, powstała d. 24. sierpnia r.b. o 1 godz. 
popołudniowćj tak gwałtowna burza z nawal- 
nicą, że kilka domów zrujnowała, mury od ognia 
porozwalala, i dachy pozrywała. — Stoletnie 
lipy koło kościoła o. ł. z korzeniem powywra- 
eała, — Wszyscy mieszkańcy byli tak okrop- 
nym strachem przejęci, iż rozumiano, Že całe 
miasto w powietrze wyniesione zostanie. — 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 
- Dnia 10. maja udzielił minister sprawiedli- 
wości zgromadzonćj w Rio de Janeiro izbie re- 
prezentantów następującego zdania sprawy o sta- 
nie kraju : 


» Dostojni i wielce szanowni reprezentańci , 
narodu | Wszystko to, co mam wpanom udzie- ` 


liċ ma charakter smutku, a jednak przyszłość 
w samutnićjszym jeszćze okazuje: się swietle, 
jeźli opatrzność nie oświćci wpanów przy pra- 
cach szczegółnćj ważności, którómi wpanowie 
na posiedzeniach ninićjszych zatrudniać się 
macie. Być może, iż moja wyobrażuość, tylu 
nieszczęsnćmmi przerażona wypadkami, które 
w calóm państwie: tak nagle po. sobie nasta- 
piły, że siły moje, w walce z tylu przeciwno- 
ściami wyczerpane, i że duch mój, zbyt mało 
sobie radzić mogący, nadto zbliżonóćm może wy- 
stawia mi nieszczęście, daleko jeszcze być mo- 
Fące. — Lecz jestem Brazylijaninemn, los ojczy- 
tny mojćj cięzy mi na sercu, i mam 
oczyma tak dawne, jak i nowe przykłady, aże- 
ym nić miał zadrzćć na widok rozszerzające- 
9 się ducha rewolucyjnego w Brazylii.« 
„, Spokojność i bezpieczeństwo publiczne. 
w prowiocyjach Para, Maragnan, Ceara, Per- 
nambuco, Bahia, Espirito-Santo, Cujaba, i Goy- 


ms dach rewolucyjny najbardzićj się rozszćrzył. ` 


Powstania, uczynione przez niespokojne i chci- 

o sławy umysły, a wsparte przez wojsko, które 

+ aczyło z drogi powinności i honoru, utworzy- 

J W ogóle ów rodzaj wzburzenia; wichrzący 

one prowincyje, Wszystkie prowingyje te cie- 
* a © X 


przed - 


1. września 1832. 


a 


szą się wtćj chwili pozorną spokejności 
wet Ceara uwolniona jest w tym czasie od 
cieństw Pinto Madeiry, gdyż, jak najnows 
domości opiewaja, mieszkańcy prowincyi X 
šilniéjszy dali mu odpór, a pograniczne pro- 
wincyje przygotowywały się dać pomoc ich usi- 
łowaniom. Inne prowincyje uczuły mnićj wię- 
cej wrażenie tego ducha szału, lecz w ich sto- 
licach pokój nie został zaburzony, ich poła ” 
nie były niepokojone.* 

»Śtolica państwa od kwietnia r. b. w ciągłej 
zostawała niespokojności. Gdzie wyuzdanie raz 
anować zaczeło, tam je z trudnością utłumić 
možna. Opłakania godne wypadki z d. 14. lipca 
i 7. października zaszły w oczach wpanów. 
Usiłowania osób, zajmujacych się utrzymaniem 
porządku, takowy aż do dziś dnia utrzymać 
zdołały; lecz w cienia tćj pozornćj śpokojności 
potworzyły się partyje, poukładano plany, a 
rad, nie majacy prawnych środków do prze- 


 szkodzeniń temu, ujrzał sie być do tego cofnie- 


nym położenia, iż jedynym jego środkiem po- 
miocy jest przygotowanie się dlo boju. —- (iwa 
pićrwsza partyga, w klubie federacyjnym utwa- 
rzona d. 3. z. m. rozpoczęła walkę, lecz jéj 
nadzieje zawiedzione zostaly, rachuby jéj oka- 
zały się falszywémi, a ta garstka buntowników, 
co miała smialość przeciw całej stolicy wystapić, 
odebrała zuchwałości swojćj nagrodę. Partyja <“ 
restauracji, zapowiedziana przez bezczelnege 
Caramuru; i przygotowywana w tajném zgro- 
madzeniu towarzystwa konserwacyjnego, .z nic- 
mnićjszą wystąpiła śmiałością. Skutek był tala 
sam prawie. — Jest to rzeczą holesną, ale poż 
trzebna, ażebym oświadczył, że Boa-vista jest 
stolicą rokoszanów; Że z: tamtąd przybyły owe 
dwa działa, których wydanie rządowi przez dni 
kilka pod rozmaitćmi pozorami zwlekano, że 
słudzy palacu tworzyli czoło zbicgowiska, i że 
naczelnicy onegoż w ustawicznych byli zwiaz- 
kach z osobami, które w galacu rządzą. 

| »Mości panowie! Te uiczaprzeczone dowody 
powinny wpanów przekonać o wielkości nie- 
bezpieczeństwa, na jakie wystawiona jest osoba 
i interes młodego monarchy pod dozorem czło- 
wieka, któremu go wpanowie powierzyliście. 
Jeźli sam nie jest w porozumieniu, to jęst tyle 


> 
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niezdolnym , że tego nawet nie wiedział, co 


całe miasto widziało od dawnego czasu, ajeźli ` 


wiedział o tém, nie wszakże nie uczynił do ode 
wrócenia niebezpieczeństwa, które nie zmie- 
;„ rzało'do niczego, jak tylko do oddalenia wy- 
ż;chowanka jego od tronu. — Partyje te istnieją 
-dotąd, są bardzo liczne i nie poprzestają co 
,IAz nowe knować spiski, mająte zamiar zro- 
Pié z Brazylii ciało bez głowy, bez veprezenta- 
, -Cyi narodowćj. Zresztą głoś publiczny wymie- 
nią hersztów rokoszu i rzad zna ich dokła- 
dnie ; lecz środki, podawane przez prawa do 
schwytania i ukarania ich, sa niedostateczne; 
Sa ludzie sadzacy mióć prawo do najwyższych 
urzędów, a którzy niczego nie zaniedbują do do- 
godzenia dumie swojćj, która ich pożćra. Po- 
kój i wewnętrzne bezpieczeństwo nie moga się 


zgodzić z obecnością ludzi iakich. Wojsko li- ' 


nijowe .całkiem prawie znikngło ze stolicy ; 
straže, rondy, służba policyjna wyłącznie pra- 
wie stały się ciężarem gwardyi oarodowćj ; cię- 
Zar taki jest nieznośny. — Od 6 miesięcy od- 
rywani sa obywatele od dziennych zatwudnień, 
zwyczajna lub nadzwyczajna służba wyrywa ich 
co chwila z wygód domowych, i z pewnością 
wiele podzięki winna ojczyzna wierności, pa- 


tryjotyzmowi i nieustraszonemu umysłowi gwar- “ 
dzi narodowćj, stolicy; dała ona innym prowin-+' 


cyjom przykład co wykonać jest % stanie sza- 


sunek ku prawom, tudzież miłość ka ojczyżnie.e * 
= gosnowego, który był blizko, i w kilku domach, 


- (Cigg dalszy nastąpi.) | 
P ortugalija. 


Z bizbony piszą pod d. 28, lipcas Pułki 
nr. 7 i 8, jakoteż ochotnicy z Cintra odebrali 
rozkaz do pochodu, i jeszcze tego tygodnia 
wyruszą. Pulk 4, który wczoraj i dzisiaj nad- 
"ciągogł z Sgtubal, ma równie niezwłocznie pójść 
‘na północ. Na Tag zawinęły okręty francuz- 
kie: linijowy Marengo i korwety Egle i Creole, 
i połączył się z eskadrą angielska przed na- 
szym portem. : 

Gazeta Lizbońska z d. 31. lipca umieśċila 
następujący raport jenerała Santa Barta o po- 
tyczkach w d. 22. i 28. lipca, do hr. Barba- 
cena: »JWpanie! Od dnia 18. aż do dnia dzi- 
sićjszego (26.) nie mogłem jwpanu pe 
dokładnićjszego raportu o poruszeniach czwar- 
tćj dywizyi, pod mojómi rozkazami będacćj. 
W d. 18. rano poczęły wojska przeprawiać się 
na prawy brzeg rzeki Douro. Pićrwszą bry- 
gada przeprawiła się w dniu 19go rano i 2a- 
jela- stanowisko w Sóbrado, a ja sam, 2 0 dzia- 
lami, batalijonem. królewskich achotników 
z Yillonia i 4 szwądrenami jazdy, piÓzeprawi- 
erą się rano d, 20. pëd Gorvoairo, i złatzyw- 


szy się z piórwsza brygado, stanałem tego sa- 
mego dnia w Recareln; 4 godziny drogi w stro- 
pie północnćj- od rzóki, Tak więc kolumna 
moja uszła 9 godzin drogi, bardzo uciażłiwćj 
dla artyleryi i przez wysokie: góry *Aguiaz de 
Sousa. W d. 21. ruszyłem do Ponte Ferreira, 
gdzie zająłem stanowisko i w-dniu tym pota- 
czyłem się z druga brygada pod rozkazami bry - 
gadyjera Qzorio, i z trzecią brygadą pod bry- 
gadyjerem Cardozo. Tak więc na stanowisku 
w Granja czyli Ponte Ferreira zebrały się tsza, 


2ga i 3cia brygada dywizyi piechoty, 3 szwa- 


drony jazdy z Chaves, szwadrou policyi oport- 
skićj, z 40 działami. Spodziwałem się, że na- 
zajutrz 4ta brygada przejdzie Douro i ze mna 
się połączy. Buntownicy, którzy nie mogli po- 
ruszenia mojego na północy odkryć, nie bro- 
nili mi przejścia; atoli gdy się dowiedzieli, że 
1sza brygada jest w Ponte Ferreira, przybyli 
tamże nazajutrz, d. 22., w 5000 ludzi, z dzia- 
łem sześcio funtowóm i mozdzierzem 5 1/2 
cala mającym otworu, i uderzyli na forpoczty 
4tćj dywizyi, Które zwabily nieprzyjaciela aż 
na wzgórza między Ponte Ferreira i Vallongo; 
natenczas kazalem ruszyć batalijonowi królew- 
skich *ochótników, wspartych Q kompanijami 
grenadyjerów pułku piechoty z Valmea i pułków 
zniliczyi z Braga i Basto. Wzgórza Cruzeiro zostały 
wzięte i potrzykroć znowu zdobywane, aż nie- 
przyjaciel odparty usadawił się w gęstwinie.lasu 


po lewéj stronie drogi od Vallongo, gdzie się 
mocno trzymał. Tymczasem szwadron jazdy 
z Chaves uderzył na lewóm skrzydle na bun- 
towników. Atak ten kierowany był walecznie 
przeż kapitana Antonio Uardozo de Albuquer- 
que, pod którym konia zabito, jakoteż przez 
podporucznika tegoż samego pułku, Francisco 
Coelho Texeira, który równie konia utracił. 
Gdy jednak buntownicy ciągle się mocno w le- 
sie i domach utrzymywali, przeto brygadyjer 
Gouvea Ożorio zrobił z swoja brygadą poru- 
szenie, opanował wzgórza na naszóm: prawóm 
skrzydle i uderzył na buntowników z boku. 
Opuścili oni wszystkie punkta . swojćj linii 
w zupełnej ucieczce ; większa część udała się 
w kiernnku ku drodze z Vałlengo idącćj. Tu- 
to wielu poległo a wielu było ranionych; Qtra- 
cili oni także moździerz mułami ciągniony, 
który opanował porucznik królewskich ochot- 
ników z Mirandełia, Joso Maria Gonzalles, 
w towarzystwie gietzanta i sześciu strzelców. 
Prawe skrzydło nieprzyjaciela cofaęto się w za- 
mieszaniu przez góry na nasze lewe. Około 
wieczora powróciły na swoje leża wszystkie kor- 
pusy; któgo Wyły w ogniw, ` W- ngoy s d. 92. 
e 
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ma 23,, ściągnęli buntowniey- wszystko wojsko, 
jakie mieli, na lewym brzegu rzóki Douro, zer- 
wali most, a zostawiwszy w © porto kilku artyle- 
rzystów i dwie kompanije, uderzyli na nowo na 
4ta dywizyją w'tóm samóm stanowisku, które 
dniem wprzody utracili. Postrzegłszy, że kolu- 
mna buntowników na'przeciw naszemu prawemu 
skrzydłu spaszeza się z gór, i zajmuje stanowisko 
w lasku pod miastem Sobrado; po prawój na- 
szego stanowiska, w tyle, a dwie kolumny do 
ataku zmierzają na nasze centrum i na lewe 
skrzydło naszój linii, przyczeóm kolumna le- 
wego skrzydła maszerowała śmiało, zasłaniając 
przez to poruszenie kolumnę, która szła ku 
Sobrado, aby na nasze prawe. skrzydło udć- 
rzyć .z boku, uszykowałem liniją- bojowa na 
wzgórzach przede wsią Granja, rzekł czołem 
małćj rzóczki Sousa, po drugićj zaś stronie 
rzóki , naprzeciw prawćj kolumnie nieprzyja- 
eiela, postawiłem trzecia brygadę, pod rozka- 
żami jenerała Cardozo, dwa szwadrony jazdy 
i jedno działo. Zaledwie przedsięwziąłem te 
środki, i strzelcy rozpoczęli ogień, gdy jene 
rał - major Joao Pasqueira przybył z woj- 
skiem swojóm droga z Baltar, i zajął do- 
bre stanowisko na naszóm lewóm skrzydle. 
Po trzechgodzinnym , dobrze utrzymywanym 


t ogniu udało się lewćj kolumnie nieprzyjaciela, 


* ra 


'Mzowane, 


po. większćj części z Francuzów i Anglików 


ułożonćj, pomimo nieustannego ognia artyle=- 


Tyi; pod rozkazami porucznika Acacio Jose 
Ferreira dobrze kierowanego, zmnsić naszych 
strzelców ze strony od Sobrado do ustąpienia; 
tównie i rezerwy naszych strzelców zmuszone 
zostały opuścić wzgórza. Nieprzyjaciel starał 
się korzystać z chwilowego. powodzenia , ponie- 


> 2 
wąż na rezerwy naszych strzelców uderzył z ba- 


gnetem w ręku, gdy ku wsparciu postawiony 
dowódzca szwadronu jazdy z Chaves, kapitan 
Assez, tak zręcznie i odważnie rzucił się na Żoł- 
nićrzy angielskich, wałużbie buntowników bę- 

acych, że ziemia, na którą tak niesłusznie 


* wkroczyli., niebawem ich trupami była zasła- 


ba. Chociaż. kapitan Assez zaraz w początku 
ataku, jakoteż jego koń odebrali rany, wsze- 
iako przypadek ten nie przeszkodził mu po- 
zostać na czele wojska swojego. Chorąży J. 
nto Coelho z tego szwadronu uderzył z od- 
Waga portugalska, przeszło 80 kroków przed 
szwadronem, jak sam widziałem , na nieprzy- 
Jaciela, a kapitanom artyleryi konnéj, Guerreiro 
„1onfeiro, udało się zmusić zupelnie do ustąpie- 
nia tych, Którzy się byli zebrali na szczycie znacz- 
mega Wzgórką. Wszystkie usiłowania téj nie- 
Preyjacielskigj kolumny cały dzień były para- 
Około godziny Bcićj z poludnia pata- 


pił nieprzyjaciel na całej linii; lecz gdy w tój 


„chwili przybył mu ùa pomoc korpus rezerwo- 


wy, przeto utrzymali się buntownicy za po~ 
moca wszystkich sił swoich w dawnóm stano- 
wisku, i bój rozpoczął się znowu zacięcićj na 
lewćm skrzydle z brygadyjerem Cardozo i w 
centrum z czwarta brygada putkownika Fon- 
seca i z druga brygadyjera Ozoiro. Pułk mi- 
licyi z Guimaręas, zajmujący wzgórza, gdzie 
się znajdował kapitan Guerreiro z jedna ba- 
teryją, wytrzymał ogień plutouowy z zimną 
krwia, jakby wszystko było tylko popisem. Po- 
mimo wszelkićj uporczywości nieprzyjaciela, 
jaka okazał o godzinie 7mćj wieczorem, aby 
uzyskać pole, tak na centrum naszego stano- 
wiska, jakoteż na prawóm skrzydle, daremne 
były wszystkie jego usiłowania. Gdy słońce za- 
szło, zwołniał ogień i ze zmićrzchem calkiem. 


"ustał. Ponieważ korpusy mojćj dywizyi, na- 


turalnie po dwóch krwawych bitwach, w któ- 
rych przez. 9 godzin stały w ogniu, i po utru- 
dzajacych pochodach niezmiernie były znużo- 
ne, a ja mianowicie wziąłem na uwagę, że 
niektóre oddziały, jakoto 4ta brygada, w kil- 
ka godzia po przybyciu do obozu musiała iść 
do hoju, i przy niemożności w tak, krótkim. 
czasie uorganizowania dostawy po tćj stronie 
rzćki Dourg, a brak Żywności uczuć się dawał, 
byłem więc zniewolony wykonać w nocy Z dy- 
wizyją poruszenie do Baltar, a nazajutrz. do 
Pennafiel ,: cokolwiek więcćj, jak trzy godziny 
drogi od pożycyi pod Granja, tak po bohatćr- 
sku bronionćj. Buntownicy cofnęli się do O- 
porto, i nie dowiedziałem sie, aby znowu u- 
czynili poruszenie. Wojska z obojćj strony biły 
się z zaciętościa nieprzyjaciół, którzy się ser- 
decznie nienawidzą, a chociaż buntownicy u- 
Żyli do boja wszystkich swoich sił, a nawet 
żołnićrzy morskich, wszelako nie było na ża- 
dnćj stronie znacznćj korzyści, i wojska ço- 
fnęły się na swoje place działań. Przekonany 
jestem, Że gdyby czwarta dywizyja miała była 
wieczorem o godzinie 7mćj tylko jeden świć- 
Ży pułk, byłoby centrum buntowników prze- 
łamane, i ich szalony zamiar tego dnia roz- 
strzygniony i powstanie zniszczone. Dzisiaj i 
wczoraj przybyło do forpocztów naszćj dywizyi 
40 zbiegów; wszyscy, zapewniają, Że nieprzy- 
jaciel poniósł niezmierną stratę w zabit hi ra- 
nionych w tyeh dwóch dniach walki; wszyst- 
kie szpitale sa zapełnione i urządził już nowy, 
który, obejmuje 300 ranionych. Zeznania te 
zhiegów zgadzają się z zeznaniami mieszkań- 
ców Qporto, którzy uciekaja, gdy ich chca 
zaciagać do wojska. Dywizyja pod mojém? rog- 
kazami liczy Gh zabitych, a 217 rannych ; strata 


— 620 — 


nieprzyjaciela powinna wynosić 600 ludzi, po- 
nieważ spotkała się w otwarióm polu i musiała 
wytrzymywać ogień naszćj dobrćj artyleryi. Do 
tćj liczby nie należy liczyć zbiegów, którzy od 
24. przybywają do naszych forpocztów, a któ- 
rych posółamy do Beiry i Coimbry.« — W sku- 
tek tego raportu i na polecenie jenerała Santa 
Marta przyznał król wszystkie nagrody. W roz- 
kazio en b z d. 30. lipca oświadcza ón wi- 
cehrabi Santa Marta, jakoteż wszystkim kor- 
pusom jego dywizyi śwoje upodobanie ; szes- 
nastu oficórów posuniono na wyższe stopnie. 
Król jmé wydał wyrok, który przyrzeka zu- 
pełna amnestyją wszystkim szeregowym, ka- 
pralom i sierzantom, którzy przejdą do wójsk 
jego z szeregów buntowników. 


Hiszpanija. 


Buletyny o zdrowiu króla nie wychodzą już .. 


od d. 26. lipca, i gazeta zd. 31. zawiéra wib- 
domość, Że Król już. przychodzi szczęśliwie 
do siebie w St. Ildenfonso. 


, Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gazety londyńskie donoszą: Król spodzić- 

wany jest tutaj 15. sierpnia; tego dnia będą 
zwyczajne u monarchy pokoje, w d. 16. uda 
gię król sam do parlamentu, dla zamknięcia 
posiedzeń. 
« Na posiodzeniu izby wyższej w d. 11. sier- 
pnia zapytał się lord Teynham, co się stało 
2 komissyją, która miała rozpoznać stan ubo- 
gich. Lord kanclerz odrzekł, że na przyszióm 
posiedzeniu zda dokładny o tém raport. Trzy 
bile, pomiędzy którómi jeden o szczególnych 
Constablach w Irlaadyi , zostały bez dyskugsyi 
po trzeci raz odczytane.  Przełożono raport 
z irlandzkiego bilu o dziesięcinach, i trzecie 
onegoż odczytanie odłożono na czwartek. 

Niemnićj szło spiesznie w izbie niższćj. Bil 
względem zniesienia sinecur w sądzie kance- 
larvjnym odczytano po raz trzeci i przyjęto; 
równie bil wzgłędecm powozów prowincyjaych, 
o wsparcia wysp zachodnich. Sir J. €. Hob- 
house złożył potóm petycyją z Westminster, 
nżalajacą się, że większość wyborców westmin- 
sturskich pozbawiona będzie przy następnych 
wyborach prawa wyborowego, jeżli się otrzy- 
mia klausula bila reformy, nakazująca, aby 
taksy ubogich i podatki w d. 20. lipca były 
zaplacono , ponieważ wielu to zaniedbało za- 
płacić, lub się u nich tego nie upominano. 
„(Uwagi godna, że p. Sir J. C. Hobhouse, któ- 
ry podał tę petycyją, jest członkiem ministe- 
ryjum.) Raport komitetu o niewoli był potóm 
przełożony, jakotęż aktą (minutes of evidence) 


komitetów bankowych. Lord Althorp wniósł 
potóm na odroczenie iżby, do..15. ' ! 

Podlug Courier ostatnie wiadomości, przez: 
rząd z Irlandyi odebrane, są pomyślnićjsze. Lud. 
zaczyna wchodzić w obowiązki swoje: wzgle-. 
dem płacenia dziesięcin i potrzebne sprzedaże. 
odbywają się bez zwyczajnćj strasznćj opozycyi. 

P. Elice złożył swój urząd jako sekretarz 
urzędu skarbowego i na jego miejsce obrany 
będzie p. Charles Wood, zięć hr. Greya. Puł- 
kownik Grey zastępować będzie uprzednio pa- 
na Wood, jako prywatny sekretarz pićrwszega 
ministra. 

Podług Courier z d. 16. sierpnia układy wzglę- 
dem pytania belgijskiego zbliżają się do końca 
i będą traktatem pokoju załatwione. Listy na- 
sze z Hagi, Amsterdamu i Bruxelli uważają 
to za rzecz pewna. Król holenderski zezwo- 
lil na cztóry giówne punkta — na rozdziele- 
nie, neutralność, niepodległość i posiadłość 
terrytocyjalna Belgijam; miał on nawet po- 
zwolić Belgijczykom na żeglugę. po rzókach. 
śród Holandyi i na wolne używanie gościńców 
handlowych, wiodących przez jego ziemię lim- 
burska do Niemiec. Nakoniec nie obstaje za 
kapitalizacyja długu. Opuszczenie zamku ant- 
werpskiego przez Ilolendrów nastąpi zaraz pa 
wymianie traktatu pokoju. Nasze listy zape- 
wniają stanowczo, Że p. van de Weyer wiezie 
przyzwolenie króla Leopolda na artykuły przez 
konferencyją proponowane. Co mówiono 069. 
protokule, bytoto jedynie wynalazkiem. ` 

Książę rossyjski Trubeckoj, który w d. 8. 
sierpnia przybył do Londynu, ma być w wa- 
Żnóm poselstwie przez cesarza rossyjskiego u- 

oważniony. 

Wedlug dz. Dublin Journał podczas nowych 
wyborów wystąpi pan O'Connell i pięciu człon- 
ków jego rodziny jako kaadydaci; on sam poda 
się z Dublina, jego brat z Kerry, które teraz 
sam pan O'Conell reprezentuje, a jego syo 
Maurice O'Conell z Clare i t. d. . 


Francyja. 


Moniteur z d. 46. sierpnia donosi o śmierci 
radzcy stanu i byłego dyrektora prac poli- 
tycznych w wydziale spraw zewnętrznych, ba- 
rona Bourjot, który po dłagićj i dotkliwej 
chorobie umarł. Książę Talleyrand przycho- 
dzi do zdrowia. Dalćj to pismo donosi: Mró- 
lestwo ichmość Belgijscy jadac do Belgijunt 
stanęli w d. 13. sierpnia o godzinie 8. wieczo- 
rem w Cambraj, gdzie na granicy obwodu 
miejskiego powitani byli pod oświćcenym łu- 
kiem przez korpus municypalny i gwardyją 
narodową, w paradzie stojącą. -Królestwo ich- 


mość wysiedli do pałacu arcybiskupiego , gdzie 
był stół przygotowany na 60 osób. Miasto 
„było rzesisto oświócone. - 

Stan Wandci zawsze jeszcze wzbudza trwogę; 
podczas gdy Gazette de France i Quotidienne 
użalają się na ucisk wojskowy, który jenerał 
Drouet tamże wykonywa, gazety wychodzące 
w Nantes prawie codzieńnie piszą o rozkojach 
i zabójstwach , jakich się Szuanowie przeciw 
pojedyńczym żołnićrzom lub urzędnikom do- 
puszczają. W dniu 7. b. ra. dano do Gciu Żoł- 
nićrzy, powracających z Chatillon do Pouzauges, 
Z zasadzki ognia, i 4ch zabilo; Szuanie strze- 
lili kulami miedzianómi. W dnia 9. b. m. po- 
dobnież młody człowiek z Nantes, o pół mili 
od miasta, został z zasadzki dwoma kulami 
ugodzony. p e 

Journał du Commerce umieścił wyjątek z pi- 
sma p, Sarrans, wczoraj na widok publiczny 
Wwyszłego,- w którym opisuje posłuchanie, nudzic- 
lone przez króla podczas zaburzeń dnia 6 i 7. 
czerwca deputowanym : Laftte, Arago i Odil- 
łon-Barrot, którzy dnia 6. czerwca o godzinie 
4. po południu przybywszy. do Tuilleryjów , 
wprowadzeni zostali do pokoju niegdyś sypial- 
nego, Ludwika XVIII, ateraz do pracy króla 

ilipa przeznaczonego. Król wszedłszy bocz- 
némi drzwiami z pokoju królowćj, z spokojną 
twarzą, przyjął ich bardzo grzecznie, oświad- 
czajac , że opozycyja nie mogła przyjaźnićj- 
szych dla niego. wybrać członków. Prosił ich 
siedzićć i sam usiadł, okazując gotowość słu- 
chania ich. Pan Odiłlon-Barrot , w mowie peł- 
nćj uszanowania , oświadczył , Že oppozycyja, 
równie jak wszysey dobrzy obywatele, ubolówa 
„ Potępia kary-godny zamach powstańców, uważa 
poa za obowiazek nie taić przed naczelni- 
tem rządu, że wsteczna polityka jego gabi- 
netu , niespełnienie przyrzeczeń i nadziei lip- 
towych, jednóm słowem, cały system 13. mar- 
ca jest przyczyna powszechnego nicukonten- 
towania, nienawiści i wojny domowćj, która te- 
„PAZ -roztacza krew po ulicach Paryża. Przy 

ońcu mowy zaklinał króla , aby raczył wstrzy- 

Hg rozlew krwi, i Wrócił do zasad rewolucyt 
'Pcowćj. Król odpowiedział, że będąc od nie- 

Fozyjaciół napadnięty, służy mu prawo wła- 
rzenia OB); że nareszcie już czas, tym zabu- 
2 "TR położyć koniec , dla tego. użył siły 
3 JNEJ , nie przyjął jednak propozycyi ogło- 
senta Paryża wstanie oblężenia. Co do przy- 

NSE lipcowych, wtych więcćj uczynił, ni- 
pała Boi Bi , a system 13go marca nie jest 
WRS, errier, ale jego wlasnóm dziełem, i jest 
ał em jego (i EA przekonania. Żą- 

Potćm Król, aby mu przedstawili uciążli- 
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wości systematu 43go marca. Pan Arago od- 
malował rozdwojenie , rozdzićrajace wszystkie 
prawie familije, które polityka rzadowa stara 
się między nićmi utrzymać; naganiał, że wszy- 
stkie prawie urzędy są wręku stronników da- 
wnićjszego rządu, Że na rozruchy karlistów 


„obojętnóm rząd patrzy okiem, a prześladuje 


mężów lipcowych ; że cała Francyja utyskuje 
na bezkarne niepokojenie, Które sprawia księ- 
Żna Berry. Król odpowiedział, że rząd wié 


„ma innych nieprzyjaciół , prócz republikanów 


ikarlistów. Po kilku jeszeze przedstawieniach 
król oświadczył , że ma sobie za obowiazek 
wysłuchać reprezentów Francyi w każdym rą- 
zie, aby się dowiedzióć o potrzebach i życze- 
niach narodu, Że zalóm zawsze z przyjemno- 
ścią przyjmować ich będzie, i zadosyć uczyni 
ich przedstawieniom , jeżeli takowe zgadzać 


„się będa z jego przekonaniem; ale szczórze: 


mówiąc, ponieważ teraźnićjszy system wypły- 
nal jedynie z jego własnego przekonania, ža- 
dnych przeto w nim zmian przedsiębrać nie 
widzi potrzeby. 

W Journal du Commerce.czytamy : Listy z Fla- 
wanny z d. 27. czerwca donoszą, Że podiug 
wiadomości, odebranych z Omoa , ‘cala Guate- 
mala oświadczyła się za Miszpauiją. W Ha- 
wannie uzbrajaja hiszpańską fregatę Restaura- 
cion, Która taurze popłynie. j 


Holandyja. 


Jéj wysokość księżna Wejmarska powróciła 
z Anglii, i w dniu 12. b. m.. stanęła w Breda: 
nazajutrz udała się ze swoim małżonkiem, księ- 
ciem Bernhardem, do obozu , gdzie kilka dni 
zabawi. ź 

Cholera wybuchia także w Amsterdamie ; 
do dnia 15. sierpnia zachorowało tamże 7 osób, 
z których 5. umarło. A 

Z Bredy donoszą pod dniem 14, Że zapo- 
wiedziane odmiany w stanowiska wójsk pér- 
wszćj i drugićj dywizyi i rezerwy są ukończonć; 
4sza i 2ga hrygada pićrwszćj dywizyt opuściły 
obóz pod Ryen, który zaraz zajęła dywizyja 
księcia Sasko- Wejnrarskiego. Jenerał lejtnant 
baron van Geen przeniósł swoję główną kwa- 
terę znowu do Bredy. , «lis, 

Z obozu pod Quirschot pisza pod dniem 8. 
b. m. Wojsko doznaje ciągle najlepszego zdro- 


„wia; między milicyją sa batalijony, w ktezych 
nié ma ani jednego chorego, Raz na dzień 


ćwiczy się wojsko w broni, w niedzielę po na- 
bożeństwie bywa parada; zresztą dzień ten po- 
święcony bywa wzajemnym odwiedzinom przy- 
jaciół i znajomych i zabawom wobozie. Książę, 
feldmarszałek bywa na ćwiczeniach. Dzisiaj, 
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\ jako'w dnia, kiedy przed rokiem trzecia dy- 
wizyja Hasselt zdobyła i osadziła, jego Krółe- 
wiczowska mość już wcześnie znajdował się na 
polu, przyjęty przez wojsko, dła którego jego 
pokazanie się jest zawsze szczęśliwóm zdarze- 
niem, podwójnym okrzykiem radości. Ku pä- 
miatce dnia 8. sierpnia raczył jego królewi- 
czowska mość przesłać jenerałowi lejtnantowi 
Meyer, piękną, suto złotem wysadzoną szabłę 
honorową, na którćj po jednćj stronie były 
słowa: Ku pamiatce na Lowanijam i łasselt« 
ana stronie odwrotnćj: »Od księcia Oranii, 
naczelnika wojska. Do upominku tego dołą- 
czony był pochlebny list, w którym książę wy- 
raża, Że nie mógł stosownićjszego obrać czasu 
do przesłania jenerałowi téj dla niego dawno 

rzeznaczonćj szabli, jak w rocznicę zajęcia 
Hasselt, na któreto chwałebne tak dla jenerała 
jak idla wojska zdarzenie , niechaj ten dar je- 
szcze długo przypomina. W tym liście dzie- 
kuje jeszcze raz książę dywizyi za usługi, oka- 
zane pod Lowanijum i Hasselt. 


Niemcy. 


W dniu 13. sierpnia zjechał następca tronu 
bawarskiego zDobberan do Bruckenau. lirólowa 
jej mość i książę Otto dopićro przyszłego ty- 
godnia są spodziewani. Msiążę Maxymilijan 
Bawarski powracając z Włoch, przybył dozam= 
ku Banz. == 


Szwecyja i Norwegija. 


Donoszą z Krystyjanii zdnia 81. lipca: Wd. 
28. przybył tu król w pożadanóm zdrowiu , 
przyjęty w pałacu przez członków rady, stanu, 
wyższych okicórów dworu i sztabu, gdy od- 
prawił wjazd przez łuki i przy odgłosie radości 
wojska i zgromadzonego ludu. W orszaku kró- 
lewskim znajduje się hr. Brahe i szambelano- 
wie hr. E. Lewenhaupt i baron Armfelt. Nor- 
wegski minister stanu, p. Ioewenskjold, to- 
warzyszył królowi w podróży. Radzca stanu 
Motzfeld i sekretarz stanu Due, juž wprzódy 
przybyli. , 

Król jmé szwedzki uchwalił w dniu 30. lip- 
ca, Że podział wojska na dywizyje i brygady 
ustad powinien z dniem 4. października. 

Nowy francuzki minister ua dworze szwedz- 
kim], hr. Saint Simon , przybył do Krystyjaniź, 


i miał w dniu 2. sierpnia: u króla posłuchanie. 


targu 


tig- 


*sięcy pudów. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 

: "s  (Nieurzędowe.) 

Lwów d.1. września 1882. — Na tutćjszym 
tygodniowym przeszłego poniedziałku 
(d. 27. sierpnia) było 229 wołów i 30 krów. 
Płacono za sztukę po 68 zr. 30 kr. —400 zr. 
w.w.; z tych jedna mogła wydać mięsa 12 1/2 
— 16 1/2, łoju 1 1/2 —3 kamieni. 

Z Brodów. — Konsul rossyjski donosi pod 
dniem 8. lipca, iż tam z ostatniego lipskiego 
jarmarku przywieziono około 1750 cetn. ręko- 
dzicluego towaru, co we dwojnasób przewyższa 
taltiż przesżłoroczny przywóz. , Fowary te stały 
się przedmiotem znacznych obrotów ; do Ros- 
syi przez komorę radziwiłłowska wysłano ich 
tyle, ze cłọ wjednym miesiącu czerwcu w Ra- 
dziwiłiłowie wzięte wynosiło przeszło 300,000 r. 
Tak wiełkie expedycyje zagranicznych towa- 
rów do Rossyi sprawiły, iż kurs rossyjskich 
assygnatów. dochodził do 27 r. 90 kop. srebr. 
za 100. — Co do handla plodami rossyjskićmi, 
najwięcćj udórza mnićjszy przywóz juchtów. 
Artykuł ten upadł tu zupełnie, gdyż w samćj 
Rossyi łepićj się popłaca. Ceny wszakże skór 
surowych nictylko nie spadły, lecz ze 4 r. 45 
kop. doszły do 5 r. 75 k. za pud. — Wełna 


/rośsyjska gruba i meryńosowa równicz jest po- 


trzebowana. — Lubo ceny miedzi sa nizkie, 
brodzcy spekulanci, świadomi wszystkich urżę* 
dowych wićj rzeczy postanowień, nie przestają 
zakupować w rossyjskich gubernijach monety 
miedzianćj dawnego stępla, którćj w ostatnich 
dwóch miesiacach przywieziono tu kilka ty- 
(Tyg. pet) ` 

Petersburg d. 8. sierpnic. — Z doniesień 

otrzymanych tu od władz gubernijalnych oka- 


zuje się, iż w gubernii podolskićj dószcze po- 


prawiły nieco zasicw , i w ogóle zboże jare wszę” 
dzie jest lepsze „od ozimego. — W Białostoc- 
kim obwodzie urodzaj był mierny (31. maja 
i 25. czerwca) — w gub. Mohylewskićj w po” 
wiecie Fiopyskim i Rlimowickim grad znaczną 
sprawił szkodę (25. czerwca). fygod, Peterb. 
r | 
WIDOWISKA we LWOWIE. 
Teatr niemiecki. — Dziś, Die Braut von Messińdr 


oder: Die feindlichen Brüder, wajedyja w%. 


aktach. 
Jutro: Sappho, wielki dramat w 5 aktach. 
Pojutrze: Na dochód jjpanów Schemenauer i 
Engelbrecht: Welche ist die Braut? kome” 
medyja w 5 aktach. - 


. Fu sw ajm Elm"... 
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